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l i  S P R A W Y  P O L S K I E .

SlOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

- -  70SSISCH3 ZE HONG- z'  17 A  i  zam ieszcza alarmujący^artykuł 
o rokowaniach Lancio wy oh po lsko—n ie m ie c k i  eh, w którym] oświadcza, 
że rokowania t e ,  j a k  s i ę  tego n a l e ż a ł o  spodziewać? u t io ię ły  całko­
w ic ie .  Widoki n a  o s i ą g n i ę c i e  porozum ien ia  w k w e s t j i  o s ie d le ń c z e j  
Pogorszy ły  s i ę ' z n a c z n i e .  "T oss ische  Zeitung".  oświadcza, ' że z^jednej . 
s t rony? rząd p o l s k i  "zaszkodził  pomyślnemu przeb iegow i rokowań przez  
w n ie s i e n ie  "ustawy c ochron ie  rynków p r a c y , . k t ó r a  to  ustawa d a je >sze­
r o k i e  kompetencje  zarówno władzom, j a k  i  pracodawcom pr"zy uwalnia­
n i u  z pracy  robotników z a g ran icz n y ch ,  z d ru g ie j  zas  s t rony  w Ber­
l i n i e  coraz  b a r d z i e j  zyskuj ą w o s t a t n i c h  dn iach  na  s i l e  t e ‘prądy, 
k t ó r e  p r z e c iw s ta w i a j ą  s i ę  zaw arciu  t r a k t a t u  handlowego z Polską.  
"Vcss isohe  Zei tung"  przytacza . ,  że poprzedn i  g a b in e t  Marxa doszedł  
j u ż 'do pewnego zb l iżen ia"p o g ląd ó w  z P o lsk ą ,  s z c z e g ó ln ie  w sprawach 
importu n ie ro g a c iz n y  z P o l s k i ,  o s t a t n i o  jednak  m i n i s t e r  wyżywienia  
Sc h i  e lo  zaróyno u s t n i e ,  j a k ’ i  n a  p iśm ie  wystąpiły  w g a b in e c ie  żąda;  ̂
j ą c  mocnego o g ra n ic z e n ia  g&ż poczynionych przez. Niemcy przyrzeczeń , 
PÓSchiele  w y s t ą p i ł  również zdecydowanie przeciwko poczynionym juz  
P rzyrzeczen iom  w spraw ie  -wwozu k a r t o f l i  i Oba t e  f a k ty ,  zarówno 
sp rzec iw  m i n i s t r a  Sckfeelego' i  k ó ł  ag ra rnych  w Niemczech, jak" i  
ustawa o ochroni© pracy w P o lsce  u t r u d n i a j ą  n ie s ły c h a n ie  porożu-^ 
mienie  między Niemcami a  P o l s k ą ,  a  nawet -Eioęą jo uczyn ić  h iem o ż li— 
wamH " N o s e i s e h e  E o i tu n g ” p odnos i ,  że odp o w ied z ia ln i  kierownicy^  
P o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j •w B e r l i n i e  i  w Warszawie powinni wyciągnąć 
konsekwencje H Obecnej s y t u a c j i .  P .Strassmann i  p ; Z a lesk i b y l i  
w  Genewie przofc&nani, żo wznowienie stosunków handlowych "niemiecko- 
po lsk ich"  le ży  vr i n t e r© n ie  obu k ra jów .  J e ż e l i  d z i s i a j  są  o n i  tych  
samych pog lądów ,‘ to  powinni zas tanow ić  s i ę  nad tern, jak w reszc ie  
Położyć k r e s  roboc ie  różnych panów Horgtów i  S c h le l e ,  zarówno w 
Warszawie, j a k  i  w B e r l i n i e .  Inacze j  bowiem niem ożliwą j e s t  rze­
czą ,  ażeby u s i ł o w a n ia  p.Rausch e ra  w k ie ru n k u  doprowadzenia do po­
rozum ien ia  mogły o s iąg n ąć  sk u tek .

'  -IE TEMPS z 1 5 /7 .  W a r t - w s t .  p . t .  "Niemcy i  Polska" oma­
wia a u to r  o s t a t n i e  w y s tą p ie n ia  n a c jo n a l i s tó w  niem ieck ich  i  oświad­
c z e n ia  u s p a k a j a j ą c e  m i n i s t r a  S tre sem an n a . Rozmowy m in istra  Z a le -'  
sk iego  ze Stresemannem w Genewie u tw orzy ły  p la t fo rm ę  mogącą dopro­
wadzić do porozum ien ia  i  obaj m in i s t ro w ie  w tym"kierunku pracują, 
j a k  to  świadczy o s t a t n i  wspólny komunikat z*powodu bytnmśk&ej mowy 
m i n i s t r a  H erg ta .  " J e s t  widoczne -  p isz e  w  końcu -  że stosu nk i dy­
plomatyczne między obu k ra jam i  są u t r u d n io n e .  Jedyny punkt,_który  
do tychczas  z o ś t a ł  za ła twiony  -  to u tworzenie  t r y b u n a łu  konoylja— 
cylnego p o l s k o -n ie m ie c k ie g o '  p rzew idz ianego  p rzez  tra k ta t  lo k a r -
^ e ń s k i ; ' J e s t  to punkt n ie w ą tp l iw ie  ważny, le c z  n i e ‘ w ystarczający  
dla tego  c e lu .ą b y  między Warszawą a B er l inem  zapanowały sto su n k i,  
oparte, na  z a u fa n iu .  Niemcy powinni zdecydować s i ę  i  p ó jść  w innym
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k i e r u n k u ,  n i ż  t e n / ' ' k t ó r y m  p row a d zą  j e  k o ł a  n a c j o n a l i s t y c z n e ,  a  
na w e t  i  um iarkowane  i P o m i j a j ą c  nawet  p rz e m ó w ie n ie  w i c e k a n c l e r z a  
H e r g t a  w B y to m iu ,  i n n e  l i c z n e  m a n i f e s t a c j e  nac j o n a l i s t y  czne do­
wodzą,  że j e s z c z e  n i e  d o k o n a ł a  s i ę  z m ian a  w tym w z g l ę d z i e " .

ECHO DE-PARIS z 14/V .  d o n o s i  z B e r l i n a !  Rząa Rzeszy za­
wiadomi z a  3 tygodn ie -  r z ą d y  s p r z y m ie r z o n e  o dokonaniu zburzenia^  
f o r t e c  w s c h o d n i c h ,  n a  d o w® d c ze g o  z o s t a n ą  p r z ed s ta w io n e  f o t o g r a — 
f j e .  Rząd Rzeszy  b ę d z i e  s i ę  podobno s p r z e c i w i a ł  w sze lk im  ankietom  
e k s p e r t ó w  w ojskow ych ,  k t ó r e  by mogły p r z y p o m in a ć  odnowienie  kon­
t r o l i .

OBSERVER z l 5 / V .  p i s z e ,  ż e ‘w y s i ł k i  n i e s t r u d z o n e g o  S t r e s e -  
manna znowu d o p r o w a d z i ły  s t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  do równowagi', 
n a r u s z o n e j  p r z e z  n a c j  o n a l i s t ó w  _p r z e z  i c h  wkro­
c z e n i e  w d z i e d z i n ę -w s c h o d n i  ej p o l i t y k i  N ie m ie c .  D z ie n n ik  p i s z e ,  
o w ydaniu  w sp ó ln eg o  k o m u n ik a tu  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  i  z a z n a c z a ,  zer 
gdyby H e r g t  i  jego  z w o l e n n i c y  by . l i  c a ł k o w i c i e  s z c z e r z y  w^zaakcepto­
waniu  L o k a m a ,  t o ~ t e n  i n c y d e n t  n i e  b y łb y  s i ę  w y d a rz y ł ;  Niemcy muszą  
winie s w o ic h  n a c j o n a l i s t ó w ,  j e ż e l i  z a g r a ż a j ą  p o k o jo w i  na w s c h o d z ie ,  
-  o p ó ź n i a j ą  z a p e w n ie n ie  go na z a c h o d z i e .

2HE TIMES- z 14 /V .E or^  z B e r l i n a  p o d a j e  t e k s t ' w spólnego  
P o l s k o —n i e m i e c k i e g o ' k o m u n i k a t u  i  p i s z e ?  że u ł o ż e n i e  go n i e  b y ło  
r z e c z ą  ł a t w ą ,  J e s t  on w yn ik iem  43—g o d z i n n e j  u c i ą ż l i w e j  p r a c y .

• THE DAILY MAIL'z 14-/V '. Hor .  -z B e r l i n a  p i s z e ,  ż e r n i e  n i e  
z d z i w i ł o  w t a k  dużym s t o p n i u  p o l i t y k ó w  i  dyplomatów b e r l i ń s k i c h ,  
j a k  o p u b l ik o w a n i e  k o m u n ik a tu  p o d p i s a n e g o  p r z e z  Stresemanna i  U l -
sz o w s k ie g o .

V0SSI3CHE ZEIIUNG z 17 /V .  P . won O e r t z e n  p i s z e ' p . t . "Górno­
ś l ą s k ą  h a ń b a " , że ce lom  pokojowego w s p ó ł ż y c i a  n ie m ie c k ó —p o l s k i e g o  
powinno b y ć  n i e t y l k o  z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o r l e c z  t a k ż e  pod­
t r z y m y w a n ie  d o b ry ch  s to su n k ó w  s ą s i e d z k i c h .  A u t o r  pow ołu je  s i ę  na  
wy s t  a n i  o n i  a -p o lak ó w  n a  P o l s k i m  G ; Ś l ą s k u  przec iw ko  Niemcom, n a r z ek a  
n a  w ła d ze  p o l s k i e ,  k t ó r e  jak o b y  zdaw ały  s i ę  p o p ie r a ć  t e  w y s t ą p ie ­
n i a -  T ak i  s t a n  nazyw a  " h ań b ą  k u l t u r y " ,  hańbą narodu S i e n k i e w i c z a ,  
P a d e r e w s k i e g o , a  w końcu  s t a r e g o  r e w o l u c j o n i s t y  M arsza łka  P i ł s u d ­
s k i e g o " ;  A u t o r ' p i s  z e , że z n a j ą c  p o iakó w ,  p r z y p u s z c z a ,  i ż  n i e  po— 
chwalą^ t e g o ,  co s i ę  d z i e j e  n a  G , Ś l ą s k u .

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

LIETUVA z 14 /V .  we w s t . a r t . .  ■ omawia n a l e g a n i e  w i e l k i c h
m o c a r s tw  n a  L i tw ę  w s p r a w io  j e j  p o j e d n a n i a  s i ę  z P o l s k ą .  D z i e ń -  
n i k  b y n a j m n i e j  n i e  p r z e c z y  tym u s i ł o w a n io m  mocarstw, zazn acza  j e  -  
h a k ,  że m o c a r s t w a ” z w r ó c i ł y  s i ę  do L i tw y  n i e  z nakazem, l e c z  i y l “ 
k 0 d a ły  j e j  do z r o z u m i e n i a ,  że p r a g n ę ł y b y  bardzo p o je d n a n ia  L itwy 
z P o l s k ą ;  P r z e t o  t e  i ' n i e  do r z e c z n e  s ą  t w i e r d z e n i a  prasy  z a g r a n i c z ­
n e j  j a k  ró w n ie ż  i  o p o z y c y j n e j ,  że mocarstwa wywarły i^ w y w ie r a ją  
n a  L i tw ę  p r e s j ę .  L i t w a  j e s t  państwem n i e p o d l e g ł e m u  n i e z a l e ż n a  
j e s t  ona  r ó w n ie ż  pod względem p o l i t y c z n y m  i  ekonomicznym. a c i s k  
w ięc  na. L i tw ę  można b y ło b y  wywrzeć j e ayn ie  przez  w yp ow ied zen ie  
j e j  w ojny .  N i e w ą t p l i w i e ,  że m o c a r s t w a  n i e  m y ś l a ł y  o podobnego _ 
r o d z a j u  p r e s j i ;  Obecna  i c h  p r o p o z y c j a  d o ty c z y  j e d y n i e  n a w ią z a n ia  
s to su n k ó w  ekono m iczn ych ,  l i t e w s k o - p o l s k i c h .  Trzeba d o d a ć ,  ze c zy ­
n i ą  t o  b a r d z o - o s t r o ż n i e ,  gdyż  d0 b r 2 e ' z n a j ą  u s t o s u n k o w a n ie _s i ę  r z ą ­
du l i t e w s k i e g o  względem P o l s k i  z powodu k w e s t j i  w i l e ń s k i e j *  Wolde-  
m ara s  w swej d e k l a r a c j i  rządow ej  z a z n a c z y ł ,  że b ę d z ie  d ą ż y ł  w s z e l -
k ie m i  d ro g am i  do od z y s k a n i a  W i ln a ,  S p o ł e c z e n stwo l i t e w s k i e  w i e -
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dz^c o tem powinno p r z e t o  rządowi l i t e w s k i e m u  z o s t a w i ć  wy "bór 
dróg d l a  o s i ą g n i ę c i a  c e l u  dążeń w s z y s t k i c h  s t r o n n ic t w  l i t e w ­
s k i c h .  Rzecz  z r o z u m ia ła ; ża rząd l i t e w s k i  l i c z y  ‘ s i ę  z e  zdaniem  
w i e l k i c h  mocarstw oraz i c h  życzen iem ,  p r z e t o  t e '  o s t a t n i e  będą  

- Q ro zp atryw an e ,  mocarstwa jednakże Jbędą m ia ły  powodów do ob u rzan ia  
s i ę  na L i tw ę ,  j e ż e l i  rzącl l i t e w s k i  b ę d z ie  uw aża ł ,  że i c h  propo­
z y c j e  są  d l a  niegG n ie  dc p r z y j ę c i a .

2.  Z A G J L D H I E H I  A 0 G Ó L IT E .

SioSUHZI ANGlElSKO-SOWXBCK1E.

PRAWDA z 3.5/7. p i s z e ,  :z powodu- r e w i z j i  w p r z e d s t a w i c i e l -  
s t w i e  h a n d lewem Sow ie tów  i  w Tów>Arkos w Londynie ,  że rządowi*  
a n g i e l s k i e m u  p o w in ie n  być  w y s ta w io n y  rachunek za  napad na  Arko3 ,  

. p o z a  w s z 'd k i e m i ;  n o t a m i  i  p r o t e s t a m i .  Cyfry t e g o  rachunku można 
j u ż  p r z e w i d z i e ć .  S .S .R .R .  zamawia  w - A n g l j i  coroczn ie ,  towarów na  
sumę p ó ł  m i l j a r d a  r b . 2 Zam ówieniam i  t s m i  b ę d ą  s i ę  m u s i e l i  a n g l i c y  
p o ż e g n a ć .  ' "

OBSERVER z 1 5 / v . K o r '  d y p lo m a ty c z n y  p i s z e , ,  że r e w i z j a  w 
A rk o s  z o s t a ł a  p r z e p r o w a d z o n a  b e z  p o r o z u m i e n i a  z R o r e ig n  O f f i c e .  
Poważne k o ł a  r o z u m i e j ą ,  że p o s t ę p o w a n i e  M i n i s t e r s t w a  Spraw We— 
wnę t  rz  ny  ch zmus i  * R o r e i g n  0 f  f  i  c e . d o zd e f  i n  j o -

. w a n ia  p o l i t y k i  wobec Sow ie tów  w ł a ś n i e  w c h w i l i ,  gdy u r z ą d ' t e n  
m i a ł  s z c z e g ó l n e  powody, ba k w e s t j i  t e j  n i e  p o r u s z a ć .  C ałkow ite  
m i l c z e n i e  o f i c j a l n y c h  k ó ł  r ządow ych  w t e j ' * k w e s t j i  j e s t  w skaźn i­
k iem  w . t r u d n e j  • s y t u a c j  i  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  k t ó r a  wywołana zo­
s t a ł a  b r a k i e m  k o o r d y n a c j i .  ' *

A u t o r  uw aża ,  że dawne n i e p o r o z u m i e n i a  w g a b i n e c i e  a n g i e l ­
sk im  'co do u s t o s u n k o w a n i a  s i ę  wobec Sow ie tów  znowu s i ę  wzm ogły .

.OBSERVER z 15,/?. p c d a j c  z a p r z e c z e n i e .  M id land  b a n k  -  w iado­
m o ś c i ,  j a k a  s i ę  u k a z a ł a  w p r a s i e  > a. m i a n o w i c i e ;  j a k o b y  b a n k  t e n  
m i a ł  u d z i e l i ć  k r e d y t u  Sowietom w sumie 10 m i l j . fu n tó w  s z t e r l .

MANCHESTER GUARDI AK z ? y / /7 . omawiając r e w i z j ę  w Arkos,  p i ­
s z e ,  żc I o w . t o  i s t n i e j e  w c e l u  zakupów towarów b r y t y j s k i c h  i  
f a k t y c z n i e  z a k u p u je  r o c z n i e ' n a  sumę 13 m i l io n ó w  funtow s z t e r l .  
z r a m i e n i a  r z ą d u  s o w i e c k i e g o ,  co ma duże z n a c z e n i e . • J e ż e l i  w yn i­
k i  r e w i z j i - n i e  u s p r a w i e d l i w i ą  c a ł k o w i c i e  j e j  przep ro w a d ze n ia ,  
w t a k i m  r a z i e  m i n i s t e r  sp raw  w ew nę trznych  p o w in ien  u s t ą p i ć  ze 
swego s t  a ń o w i s k c .

EHE DAILY TELEGRAPH z 1 4 /V .  K0 r- d y p l . p i s z e ,  że p r o t e s t  
s o w ie c k i e g o  c h a r g e  d 1A f f a i r e s  w k w e s t j i"dyp lo m aty czn ej  n i e t y k a l ­
n o ś c i "  s o w i e c k i e j  m isy  h a n d lo w e j  n i e  w ym aga 'poważnego trak tow a­
n i a  ż ~ p u n k tu  w i d z e n i a  p raw a  m ię d z y n a ro d o w e g o . A r t . 4 i  5 umowy' 
h a n d lo w e j  w y k a z u ją ,  że ’’n i e t y k a l n o ś ć "  d o ty c z y  t y l k o  osób'. Autor  
uważa  za  . r z e c z  z a b a w n ą , ■że s o w i e c k i  c h a r g e  d ’A f f a i r e s  b r o n i  praw 
Sowietów^ a  r a c z e j  rzekom ych p raw  n a  p o d s t a w i e  umowy, k t ó r ą  jeg o  
r z ą d  n i e j e d n o k r o t n i e  g w a ł c i ł  w p r z e s z ł o ś c i .

THE DAILY IBWG z 14/V. p i s z e ,  że j e ż e l i  p r o t e s t  R o s e n g o l t z a  
okaże s i ę  u z a s a d n i o n y , . to  i  b e z p i e c z e ń s t w o  a n g i e l s k i e g o  chargó  
d ' A f f a i r e s  może b y ć  n a r a ż o n e .
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THE MORITIITG HOST z 1 4 / v . w a r t ; w s t ;  iwyraża n a d z i e j ę ,  ża z a ­
r z ą d z e n i e  r e w i z j i  w Arkos  j e s t  p i e rw s z y m  k r o k i e m  w a k c j i , ' z m i e ­
r z a j ą c e j  do c o f n i ę c i a  u z n a n i a  Sow ie tów , k t ó r e  n i g d y  n i e  powinno 
"było m ieó  m i e j s c a ;

THE DAILY- TELEGRAPH z 1 5 / 7 ;  om aw ia jąc  t a k t y k ę  d e l e g a t ó w  so ­
w i e c k i c h  na  k o n f e r e n c j i  w Genewie ,  k o r  d y p lo m a ty c z n y  p i s z e ,  że 
p o l i t y k a  C h a m b e r l a i n a '  i  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  p o z o s t a n i e  bez zm iany ;  
Rząd t e n  j e s t ’ gotów r o z p a t r z y ć  k o n k r e t n i e  p r o p o z y c j e  p r z e d s t a ­
wione p r z e z  Moskwę, l e c z  m uszą  one byó p r z e d s t a w i o n e  w sp o só b  
b e z p o ś r e d n i  i  o t w a r t y  i  m uszą  z a w i e r a ć  g w a r a n c ję  d o b r e j  w o l i ,  
t j .  z o b o w i ą z a n i e  s i ę  Sowietów do z a n i e c h a n i a  a n t y b r y t y j s k i e j  
d z i a ł a l n o ś c i  p ro p a g a n d y ;

W da lszy m  c i ą g u  a u t o r  p i s z e , że ó p i n j a  s z w a j c a r s k a  n i e  j e s t  
zachwycona niedawnem t a k  zwenem p o je d n a n ie m  so wie c k o - s z w a j  c a r ­
skiemu Rząd s z w a j c a r s k i  n ig d y  n i e  b y łb y  p o s t ą p i ł  w t e n  s p o s ó b ,  
j a k  t o  u c z y n i ł ,  gdyby n i e  n a c i s k  pewnych moOars tw,  k t ó r y  ró w n a ł  
s i ę  p ra w ie  g r o ź b i e *  A u to r ,  w y r a ż a  w i e l k i e  z a d o w o l e n ie ,  że A n g l j a  
n i e  w y w i e r a ł a  w t e j  s p r a w i e  żadngo n a c i s k u ;

ECHO DE PARIS z 1 4 / 7 .  P e r t i n a x  p i s z e :  P r o t e s t u j ą c " u  r z ą d u  
b r y t y j s k i e g o  p . R o s e n h o l z  s k a r ż y ł ' s i ę  n a  n a r u s z e n i e  umowy h a n d l o ­
wej w m a r c u ’ 1921 r ;  W r z e c z y w i s t o ś c i  r z e c z  s i ę  p r z e d s t a w i a  n i e c o  
i n a c z e j ;  Umowa h a n d lo w a  a n g l o - s q w i e c k a  ń i e  d a j e " a b s o l u t n i e  p raw a  
m i s j i  nan d lo w ej  s o w i e c k i e j  do n i e t y k a l n o ś c i  rjnzmitomśksimmóm d y p l o ­
m a t y c z n e j  ’ Pewno j e d y n i e  u p r a w n i e n i a  nad an ą  s ą  a l e  hrardzo n i e ­
l i c z n e j  i l o ś c i  "osób; P o d p i s u j ą c y  umowę p ’L loyd  G eorge  n i e  m y ą l a ł  
p r z e c i e ż  o o c h r o n i e  d y p l o m a t y c z n e j  t y s i ą c a  l u d z i ,  ceby  s i ę  równa­
ł o  u t o w o r z e n i u  k o n c e s j i  r o s y j s k i e j  na  wzór k o n c e s j i  k o n c e s j i  w 
S z a n g h a j u ;  Rząd a n g i e l s k i  r o z p o c z ą ł  w a lk ę .  ITie w j e g o  r ę k a c h  l e ­
ży d z i ś  p .owstrzym anie  d a l s z e g o ' b i e g u  wypadków; M ożl iwe j e s t , ' ż e "  
w k r ó t k i m  c z a s i e  !:o a ł a  k l i k a  s o w ie c k a  z o s t a n i e  o d e p c h n i ę t a  do ro ~  

3!> d z i n n y c h  • p i e l e s z y ” ; G a b in e t  B a ld w in a  w y p e ł n i ł  p ro g ra m ,  z k tó ry m  
9 s t a n ą ł  u w ład zy  w g r u d n i u  1924 r* : r e fo rm a -  Unjonów i* wypędze­

n i e  m i s j i  r e w o lu c y j n y c h  s ą  n a j l e p s z y m  t e g o  dowodem; A u t o r  k ończy  
a r t y k u ł  w y ra ż e n ie m  ż a l u ,  że P r a n e j  a  n i e  p o s t ą p i ł a  w s t o s u n k u  do 
Sowie tów w sp o s ó b  a n g i e l s k i .

LE QUO T I P I  ATT z 1 5 / 7 ;  p • t ,  ”7/ a l k a  A n g l j i  z R o s j ą  S o w ie c k ą ” 
omawia p . G r o s o l e t t e  r e w i z j ę  w & rko s ie .  Z as tanav r i .a jąc  s i ę  n a d '  
p r z y c z y n a m i  a k c j i  a n g i e l s k i e j  d o c h o d z i  do" p r z e k o n a n i a *  ż e ' p o ­
wodem r e w i z j i  n i e  było"  a n i ’ p o s z u k i w a n i e  dokumentów z a g i n i o n y c h ,  
a n i  chęć  d a n i a  R o s j i  do z r o z u m i e n i a ,  aby z a n i e c h a ł a  swej z b r o d ­
n i c z e j  a k c j i ;  Z e r w a n ie  A n g l j i  z R o s j ą  -  j e ś l i  n i e  t e r a z ,  t o  
w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  j e s t  n i e u n i k n i o n e . Za" o t rzy m any  a f r o n t  
S o w ie ty  n i e w ą t p l i w i e  s i ę " z e m s z c z ą .  To t e ż  n i e  można b e z " ż a l u  -  
k o ń c z y  a u t o r " -  p o m y ś le ć  o tern, że A n g l j a  m i a ł a  j e d n a k  d o sy ć  i n ­
nych  sp ra w  do z a ł a t w i e n i a .

STO SUITEI  ARG IELSKO-RRAHOUSEIE I  SPRAWA HADRMJI.

THE 0BSER7ER z 1 5 / 7 ;  ko r*  z P a r y ż a  p i s z e ,  że p r a s a  p a r y s k a  
p r z y p i s u j e  r a c z e j  s y m b o l i c z n e *, n i ż  d y p lo m a ty cz n e  z n a c z e n i e  w iz y ­
c i e  p r e z y d e n t a  f r a n c u s k i e g o  do A n g l j i .  Omawiając o b o p ó ln e  u s t o ­
sunkow an ie  s i ę  P r a n c j i  i  A n g l j i *  a u t o r  p i s z e , " ż e  o p i n j a  f r a n c u s k a  
Uważa", i ż  n a j w i ę k s z ą  p r z y  s ł u g ą , '  j a k ą  A n g l j a  może u c z y n i ć  P r a n e  j  i  
j e s t  o ś w i a d c z e n i e ,  że w a ru n k i  p o l i t y c z n e  n i e  d o j r z a ł y  do ewaku­
a c j i  H a d r e n j i ;

IBIDEM; Kor d y p l . p i s z e ,  żo n a j w a ż n i e j s z y m  tem atem  rozmów 
B r i a n d a  z C ham ber la inem  b ę d z i e  k w e s t j a  s y t u a c j i  S t r e s e m a n n a
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w zw iąz k u  z o k u p a c j ą  N a d r e n j i .  P r z e z *1 6 * m ie s i ę c y  S t r e s e m a n n  
z a p y ty w a ł  P a r y ż  i -Londyn, ' d l a c z e g o  po L o c a m o  t e r y t o r j u m  n i e ­
m ie c k i e  j e s t  okupowano i  o t r z y m a ł  t ę  t y l k o  od po w iedz ,  by b y ł  
c i e r p l i w y .  Był  on c i e r p l i w y ,  l e c z  j e g o  o p o z y c j a  n i e c i e r p l i w i -  
ł a  s i ę .  D z i ś  C h a m b e r l a i n  i  B r i a n d  m uszą  omówić a b s o l u t n i e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  j a k i e  g r o z i  S t r e s e m a n n o w i , pon iew aż  n i e  u d a ło  
mu s i ę  u z y s k a ć  ewakuacj i  Nad r e n j  i . * S t r e s ę m a n n  uważany jes t -  
za  z a s a d n i c z ą  pod s taw ę  s t r u k t u r y  l o k a r n e ń s k i e j . A n g i e l s k i  i  
f r a n c u s k i  m i n i s t r o w i e  w ie d z y ,  że z a m i e r z a  o n * u s t ą p i ć , ' p o n i e ­
waż n i e  j e s t  w 3 t a n i e  b r o n i ć  u c z c i w i e  swej p o l i t y k i  l o k a r -  
n e a s k i e j ,  gdy P a r y ż  i  Londyn n i e  c h c ą  s i ę * z a s t o s o w a ć  do z a s a d  
l o k a r n e n s k i c h .  B r i a n d  i  C h a m b e r l a i n  b ę d ą  o m a w ia l i  n a t y c h m i a ­
s to w ą  e w ak u a c ję  N a d r e n j i .

THE DAILY HERALD z 14 /V .  K o r • d y p l . p i s z e > że p o d c z a s  
swej w iz y ty  w Londyn ie  ^ r i a n d  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  wznowić ś c i s ł ą  
w s p ó ł p r a c ę  z W . B r y t a n j ą .  B r i a n d  c h c i a ł  z a b e z p i e c z y ć  F r a n c j ę  
p rzó d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  w ło sk ie m  d r o g ą  p r z e z  z a w a r c i e  p r z y ­
j a z n y c h  s to su n k ó w  z N i e m c a m i P l a n  t e n  n i e  p o w i ó d ł * s i ę  wobec 
ą n t y n i e m i e c k i e g o  s t a n o w i s k a  P o i n c a r e g o ,  p on iew aż  p o i n c a r ó  
s p r z e c i w i ł  s i ę  e w a k u a c j i  N a d r e n j i ,  S t r e s e m a n n  n i e  może p o z y ­
s k a ć  zgody N iem iec  n a  z b l i ż e n i e  z P r a n c j ą .  F r a n c j a  i z o l o w a n a  
zw raca  s i ę  do W . B r y t a n j i  o p o p a r c i e  dyp lo m a tyczne*  Chamber­
l a i n  n i e  u d z i e l i  g o , c h y b a ,  że B r i a n d  z g o d z i  s i ę  n a  qu id  
p ro  quo ,  n i e  t r u d n o  z g a d n ą ć ,  czego  C h a m b e r la in  b ę d z i e  ż ą d a ł .

THE DAILY TELEGRAPH z 14A -  N o r  * d y p lo m a ty cz n y  p i s z e ,  
że r z ą d  w ł o s k i ,  k t ó r y  j e s t  z d a n i a ,  i ż  k w o s t j a  e w a k u a c j i  Nad­
r e n j i ” n i e  j e s t  k w e s t j ą  w y ł ą c z n ie  f r a n c u s k o - n i e m i e c k ą ,  z w r ó c i ł  
s i ę  do Londynu w c e l u  p o i n f o r m o w a n i a  s i ę ,  j a k i e  s ą  z a p a t r y ­
w an ia  A n g l j i  n a  t ę  ważną k w e s t j ę  i  czy b ę d z i e  ona  r o z p a t r y w a ­
n a  o b e c n i e .

Według a n g i e l s k i e g o  p u n k tu  w i d z e n i a ,  o b e c n a  c h w i l a  n i e  j e s t  
o d p o w ie d n ia  do f o z p a t r y w a n i a  t e j  k w e s t j i  i  w s z e l k i e  d y s k u s j e  
j e s t  l e p i e j  o d r o c z y ć .

SYTUACJA W RZESZY;

W WILLE UND WEG z ą 7 / v . ' o g ł a s z a  m i n i s t e r  G e s s l e r  a r t y ­
k u ł ,  k t ó r y  m . i n -  s t w i e r d z a *  co n a s t ę p u j e :  A rm ja * n ie m ie c k a  
n i e  mogłaby d z i ś  b r o n i ć  g r a n i c  k r a j u .  Nie j e s t * o n a  z u p e ł n i e  
p o z b a w io n a  w a r t o ś c i , " a i s  n a  wypadek z a w i k ł a ń  w o je n n y ch  w o b e c ­
n e j  s y t u a c j i  w o j s k o w o - p o l i t y c z n e  j ‘ Niemcy w k a ż d y m  r a z i e  n i e  
b y l i b y  w s t a n i e  o d e p r z e ć  z w y c ię sk o  w ro g ie g o  n a j a z d u .  Gdyby 
s t a n  d z i s i e j s z y  m i a ł ' b y ć  u t r z y m a n y ,  wówczas m ogl ibyśm y z a ­
n ie c h a ć *  d a l s z y c h *  p o z o r n i e  b e z c e lo w y c h  wydatków n a  u t r z y m a n i e  
s i ł  z b r o j n y c h .  R o z b r o j e n i e  n i e m i e c k i e  ma*być j e d n a k  według  
b r z m i e n i a  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ’wptępem do powszechnego  r o z ­
b r o j e n i a -  Z c h w i l ą ,  gdy t a k i e  r o z b r o j e n i e  n a s t ę p i ,  a r m j a  n i e ­
m i e c k a  o d z y s k u j e  z * p o ro te m  prawo do i s t n i e n i a .  0 i l e  z a ś  do * 
pow szechnego  r o z b r o j e n i a  by n i e  d o s z ł o ,  Niemcy u z y s k a j ą  prawo 
m o ra ln e  do ż ą d a n i a  swobodnego d z i a ł a n i a  w z a k r e s i e  obrony  swo­
i c h  g r a n i c .  J e s t  r z e c z ą  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  o z n a c z y ć  t e r ­
min,  k i e d y  t a k i e  prawo da s i ę  z a s t o s o w a ć ,  a l e  z c h w i l ą  t ą  
d o p i e r o  r o z p o c z y n a  s i ę  w ła ś c iw e  z a d a n ie  & e i c h s w e h r y .
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